‘Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 


10. 


CENA 
EGZEMPLARZA 


© KRAKOWSKI 


KURIER WIECZORNY 


CENA 
EGZEMPLARZA 


10. 


Adres redakcji i administracji: Kraków, ul. Stolarska 9. Tel. Nr. 164-20. Redaktor naczelny przyjmuje w środy i piątki od godz. 18—19. Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie od godz. 18—19 z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. — Rękopisów nie zwraca się. — Niezamówionych artykułów nie honorujemy. ` 


Nr. 70 
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Rok I 


Goebbels grozi szubienicą 


biskupom i ksieżom w Niemczech 


Następcy generała Składkowskiego 


EUROPA - AME 


Chicago. PAT. — W bokserskim me 
ezu międzykontynentalnym Europa-— 
Ameryka, Henryk Chmielewski prze- 
grał z Murzynem amerykańskim Al 


Wardlow'em na punkty po 3-ch run- 
dach. Znaczna część publiczności wy- 
rażała niezadowolenie z orzeczenia sę 


„dziów. 


Losy emigracji 


do Palestyny 


Londyn. (tel. wł.). — Wczoraj wy- 
jechał z Londynu emir Transjordanii 
Abdula, który spędził w Londynie o- 
statnie trzy tygodnie koronacyjne. 
Abdul udaje się do swej stolicy przez 
Turcję i przez tydzień zairzyma się 
w Angorze, gdzie odwiedzi prezydenta 
Kemala Ata Turka. 

Będzie to pierwsze tego rodzaju 
spotkanie arabsko-tureckie od czasu, 
gdy przy częściowej pomocy wojsko- 
wej Anglii i jej wielkiego pułkownika 
Lawrence'a Arabowie wyzwolili się 
z pod rządów Turcji. 

Tutejsze koła polityczne przywiązu- 
ją wielką wagę do tej nowej trójprzy- 
„jaźni angielsko-turecko-arabskiej, któ 
ra w praktyce równa się niemal en- 


tencie. 

Ten nowy rozwój sytuacji na bli- 
skim Wschodzie zasługuje na specjal- 
ną uwagę opinii polskiej, gdyż z ko- 
nieezności może wywrzeć wpływ na 
dalszą politykę Anglii w Palestynie i 
to raczej w kierunku niekorzystnym 
dla poczynań sjonistycznych, przez o- 
graniczenie emigracji żydowskiej do 
Palestyny. 

W czasie swego pobytu w Lundynie 
emir Abdul odbył szereg rozmów z 
ministrami angielskimi w kwestii bli- 
skiego Wschodu, które zapewne nie 
pozostaną bez wpływów na wnioski i 
zalecenia raportów w kwestii palestyń 
skiej, opracowywanych przez komisję 
królewską. 


RTE AN ZAWITEM EENET A 
Kara śmierci za zamordowanie służącej 


Ryga. PAT. — Sąd wojenny ska- 
zał na karę śmierci przez powieszenie 
niejakiego Stanilewicza, zaś żonę je- 
go na 10 lat ciężkiego więzienia za 
zamordowanie służącej. Celem tego 
morderstwa było zdobycie paszportu, 
bez którego nie mogli wynająć mie- 
szkania, ponieważ Stanilewicz ściga- 


ny był jako dezerter i ukrywał się 
wraz z żoną w lesie. Na podstawie te- 
go paszportu Stanilewiczowa wynaję- 
ła mieszkanie, w którym ukrywał się 
nadai jej mąż. Trupa służącej z cię- 
żarem u nóg znaleźli rybacy po dwóch 
miesiącach w jeziorze. 


Pożar w cyrku 


Paryż. PAT. — W miejscowości Lo 
rient w południowej Francji na krót- 
ko przed przedstawieniem znajdują- 
cego się tam cyrku, wybuchł pożar w 
jednym z pobliskich domów. Dozor- 
cy cyrku, ze względów ostrożności 
Spuścili z uwięzi słonie, które spłoszo- 


p 


ne dymem, wydostały się na ulicę i 
przez kilka godzin galopowały po uli- 
cach miasteczka, nie czyniąc zresztą 
nikomu szkody. Dozorcy po dłuższym 
pościgu, zdołali złapać zwierzęta i 
sprowadzić jej z powrotem do cyrku. 


Do naszych Czytelników! 

W jutrzejszym numerze, który ukaże się normalnie w godzi- 
nach popołudniowych, znajdą czytelnicy w dziale sportowym 
szezegółowe sprawozdania z imprez odbytych w tym dniu w go- 


dzinach przedpołudniowych. 
EE = 


w pierwszej rundzie Chmielewski 
znalazł się na deskach iecz nie został 
wyliczony. W drugiej rundzie posłał 


na deski Wardlow*a, którego wyliczo- 
no do 9-ciu. W trzeciej rundzie obaj 


"zawodnicy byli już bardzo zmęczeni, 


próbowali jednakże pokonać przeciw- 
nika nokautem. 


Aleksander Polus przegrał z Murzy- 
nem amerykańskim Williamem Joy- 
ce'm. Joyce zwyciężył w zaciekłej 
walce w 3-ej rundzie. W pierwszej 
rundzie waiezono dość łagodnie. zaś 
począwszy od drugiej rundy, Joyce 
mia lekką przewagę. 


W SPRAWIE ZACIĄGU OCHOT- 
NIKÓW 


Warszawa. PAT. — Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w porozumieniu 


„z ministerstwem , spraw wojskowych 


zawiadomiło podległe sobie władze, 
że orzeczenie komisji poborowych, 


„kwalifikujące ochotników do oddziału 


obrony narodowej nie są miarodajne 
do ustalenia stosunku do służby woj- 
skowej tych osób. 

"W związku z tym, osoby, które od- 
były służbę w oddziałach obrony na- 
rodowej i zgłaszają się ochotniczo do 
służby w wojsku stałym oraz te, któ- 
re po osiągnięciu wieku poborowego 
mają zgłosić się do poboru, obowią- 
zane są stanąć na komisji poborowej. 


Węgry a Mała Ententa 


Wiedeń. PAT. — „Reichpost*, oma 
wiając sytuację polityczną w Europie 


środkowej, stwierdza, że jedną z głó- 


wnych przyczyn obecnych zmian na 
tym terenie jest aktywność polityki 
włoskiej w basenie naddunajskim. 


Przyjaźń włosko- węgierska uwolniła | 


Węgry z pod presji Małej Ententy. 
Równocześne uwolnienie się Niemiec 
z klauzul traktatu wersalskiego wpły- 
nęło znacznie na ich stosunek do kra- 
jów naddunajskich. Zajmując się po- 
łożeniem Węgier, gazeta zaznacza, że 


wszystkie dotychczasowe zmiany po- 
fityczne i sukcesy protokółów rzym- 
skich wyjdą na korzyść Węgier. Na- 
leży prżypuścić, że sprawa dozbroje- 
nia będzie wkrótce urzeczywistniona. 
Węgry nie przystąpią do rokowań go- 
spodarczych i politycznych z Małą En 
tentą przed załatwieniem sprawy ich 
dozbrojenia. W związku z tym, w tu- 
tejszych kołach politycznych uważa- 
ja, że Austria będzie się solidaryzowa- 
ła z żądaniami Węgier. 


E cry oah NAW = "RYREBR "W 0 w do” | 
Konwersja pożyczek ulenowskich 


Warszawa. PAT. — W dniu 26 ma- 
ja b. r. została podpisana w Nowym 
Jorku umowa między Bankiem Gos- 
podarstwa Krajowego a firmą Ulen 
And Co, oraz agentem fiskalnym Cha- 
se the National Bank of the City of 
New York, w sprawie konwersji tak 
zw. pożyczek ulenowskich. 

Nowe warunki podpisanej umowy 
przynoszą bardzo znaczne ulgi w ob- 
słudze zagranicznego zobowiązania B. 
G. K. i 10 miast, które w latach 1925 


WYBUCH W FABRYCE „SUCHARD* 


Dziś przed południem 'wzywano 
straż pożarną na ul. Masarską do fa- 
bryki „Suchard“, gdzie wskutek nie- 
ostrożnego otwarcia kurka u wanny 
zapaliła się para benzynowa. 

Na skutek wybuchu doznali opa- 
rzeń właściciel Jakub Laks i służąca 
Tekla Świrtyk. 

Ogień ugaszono przed przybyciem 
straży ogniowej. 


A. 


— 1926 zaciągnęły pożyczki inwesty- 
cyjne w firmie Ulen And Co. 

Suma niespłaconej części długu wy- 
nosi obecnie dolarów 7. 719 tys. 

! Nowa ustawa przewiduje obniżenie 
oprocentowania długu z dotychczaso- 
wych 8 proc. na 3 proc. rocznie oraz 
przedłużenie okresu spłaty pożyczek, 
o dalsze 20 lat t. j. do r. 1967 z tym, 
że w ciągu pierwszych 4 i pół łat żad- 
nej spłaty z tytułu kapitału nie będzie. 


Jedynie 335,37 


„PRALNIA” 


o 
Krąków, WOLNICA 8 


pierze najpiękniej! 
Kołnierz 10 groszy. — Ubranie 350 zł. 
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Z dnia 
Zdolny 


do wszystkiego 


Rektor uniwersytetu wileńskiego 
prof. Staniewicz zrezygnował z tej 
godności. Fakt ten łączą z pogłoska- 
mi, że p. Staniewicz ma zostać albo 
ministrem oświaty w miejsce prof. 
Ńwiętosławskiego, albo ministrem rol. 
nictwa i reform rolnych w miejsce p. 
Poniatowskiego. 

Laikowi zdawałoby się, że między 
oświatą a rolnictwem panują tak ko- 
losalne różnice, że jeden człowiek nie 
może się nadawać do jednego i dru- 
giego. Zapewne tak byłoby zagrani- 
cą, ale u nas? Zdarzały się już lepsze 
kawały z powoływaniem zupełnie nie 
kompetentnych na wysokie a facho- 
we stanowiska. 

Czytaliśmy gdzieś, że w Polsce pa- 
nuje kult niekompetencji. Z jednej 
strony wojskowi nadają się do wszy- 
stkiego, z drugiej strony prawdziwi 
fachowcy pełnią całkiem inne funk- 
cje aniżeli ich fach wskazywałby. -> 

Jeżeli takie rzeczy dzieją się we 
wszystkich urzędach, co dopiero na 
stanowiskach ministerialnych! Tu 
musi panować pogląd, że dekret no- 
minacyjny przynosi mianowanemu 
potrzebne wiadomości. A jeżeli nie? 
Od czego są sekretarze prywatni, aby 
pp. ministrów wyręczali w posiadaniu 
wiadomości do ich urzędu potrzeb- 
nych. , 


Pożyczka angie|.- 
ska dla Polski 


Dawniej specjalistą od pożyczek an 
gielskich przeważnie  niegotówko- 
wych był ówczesny wicemin. skarbu 
p. Koc; dziś p. Beck sam się trudził w 
takiej sprawie, korzystając ze swego 
koronacyjnego pobytu w Londynie. 

Wedle doniesień, p. Beck zawarł 
umowę o pożyczkę 3 milionów fun- 
tów (75 milionów zł.) na cele elektry- 
fikacyjne. Będzie to oczywiście tzw. 
pożyczka towarowa tj. Anglicy dadzą 
znaczniejszą część pożyczki w odpo- 
więdnich towarach a może i trochę 
gotówki na rękę. 

Przed kilku laty zawarto dwie ta- 
kie pożyczki w Anglii: pocztową i 
hamulcową. W pierwszym wypadku 
przemysł angielski dostarczył sprzę- 
tu telefonicznego, w drugim specjal- 
nych hamulców do wagonów. Teraz 
ma być trzecia — nawet na nasze sto- 
snunki — drobna pożyczka, jedna z 
tych, które swego czasu p. Władys- 
ław Grabski tak dosadnie nazwał. 

Swoją drogą elektryfikacja, moto- 
ryzacja są dla nas sprawami bardzo 
pilnymi, dlatego nie mamy możno- 
ści dobierania sobie wierzycieli. Dziś 
każda kwota bardzo się przyda. 
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PLENARNE POSIEDZENIE SENATU 


jVarszawa. — Wczorajsze pierw sze 
w da sesji nadzwyczajnej plenar 
ne posiedzenie Senatu otworzył Mar- 
szałek Prystor. 

Senat wysłuchał sprawozdania sen. 
Ehrenkreutza, referującego rządowy 
projekt ustawy 0 funduszu kultury 
narodowej Józefa Piłsudskiego. Spra- 
wozdawca przypomniał fakt powoła- 
nia w r. 1928 przez Marszałka Piłsud- 
skiego funduszu kultury narodowej, 
którego celem miała być nietylko do- 
raźna pomoc dla pracowników nau- 
kowych, ale przede wszystkim troska 
o organizowanie nauki polskiej i sku- 
pianie odpowiednich sił dookoła tej 
instytucji. 

Komisja proponuje rezolucję, w któ 
rej wzywa się rząd do umieszczenia 
corocznie w preliminarzu budżeto- 
wym kredytu na potrzeby funduszu 
w sumie nie mniejszej, niż wynosi on 
w pierwszej dotacji na rzecz funduszu 
kultury narodowej. 

Sen. Łucki nie może się zgodzić z 
poglądem sen. Zbierskiego, że art. 3 
mówiący o popieraniu twórczości na- 
ukowej i artystycznej polskiej z u- 
względnieniem potrzeb innych naro- 
dowości, wchodzących w skład Rze- 
czypospolitej jest wkraczaniem w pra- 
wa i obowiązki ministerstwa oświaty 
i z tego względu należy się część ar- 
tykułu usunąć. 

Byłoby ubliżeniem pamięci Marszał 
ka Piłsudskiego, gdyby przy uchwala- 
niu tej ustawy zastosowano do Ukra- 
ińców inną miarę, niż do pozostałych 
obywateli Państwa. Stwierdzam, że 
jak długo żył i działał Marszałek Jó- 
zef Piłsudski, tak długo fundusz kul- 
tury narodowej popierał potrzeby kul- 
turalne narodu ukraińskiego. Można 
się spierać co do rozmiaru w jakim te 
potrzeby były zaspakajane, ale zasada 
była utrzymana. 

Apeluje serdecznie © nie uchwala- 
nie tego wniosku i o nie wprowadza- 
nie w uroczystej chwili momentów 
zaogniających stosunki utrudniają- 
cych pracę dla dobra Rzeczypospoli- 
tej. 

W głosuwaniu wniosek sen. Zbier- 
skiego został przyjęty przy okłaskach. 
Następnie izba przyjęła wszystkie po- 
prawki komisji z wyjątkiem dotyczą- 
cej art. 3 oraz całość ustawy wraz z 
rezolucją komisji. 

Warszawa. PAT. — Z kolei Senat 
przystąpił do debaty nad projektem 
ustawy o zmianie granic województw 
poznańskiego, pomorskiego, warsza- 
wskiego i łódzkiego. 

W głosowaniu odrzucono wnioski 
sen. Jeszkego co do Inowrocławia oraz 
gmin Chełmce, Kruszwica wieś i Kru- 
szwica miasto, jako też wniosek o na- 
danie wojewódziwu poznańskiemu 
nazwy „województwo wielkopolskie 
Następnie ustawę przyjęto w brzmie- 


« 


niu sejmowym oraz uchwalono obie 
rezolucje komisyjne. 

Po referacie sen. Sieroszewskiego 
Senat przyjął projekt ustawy w spra- 
wie ratyfikacji umowy handlowej mię 
dzy Polską a W. Brytanią, zaś po re- 


feracie sen. Pawelca przyjęto projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji układu 
między Polską a Szwajcarią, zmierza- 
jącego do likwidacji sum zablokowa- 
nych z powodu ograniczeń dewizo- 
wych. 


Uchwalenie ustawy o „Feniksie” 


Sen. Głowacki zreferował na zakoń- 
czenie obrad projekt zmiany art. 2. 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 kwietnia 1936 r. o zabezpie- 
czeniu interesów osób, ubezpieczo- 
nych w Towarzystwie Ubezpieczeń na 
życie „Phoenix. pa pośrednictwem 
głównego przedstawicielstwa na Poł- 
skę. 

Referent omawia gospodarkę Tow. 
Ubezpieczeń „Phoenix“, wskazując, iż 
była ona pogwałceniem prawa i zasad 
asekuracji. Do „Phoenixa“ wkradła 
się korupcja. Dlaczego nie wkraczał 
tu państwowy urząd kontroli ubezpie- 
czeń i nie uchronił ubezpieczonych 
od strat? - Odpowiednie dochodzenia 
są w toku. Po upadku „Phoenixa“ za- 
mianowano kuratora rządowego, któ- 
ry uporządkował majątek i przygoto- 
wał wszystko tak, że teraz nic nie stoi 
na przeszkodzie dla przejęcia portfe- 
lu przez inne towarzystwa. Ostatni bi- 
lans przedstawiciełstwa „Phoenixa“ 
w Polsce wykazuje, iż zobowiązania 
jego wynoszą 27 milionów złotych, 
zaś majątek 20 milionów złotych. Do- 
tychczas jednak nie został uregulowa- 
ny problem prawny związany z prze- 
jęciem portfelu przez inne towarzy- 
stwo. Wszystkie dotychczasowe pro- 
jekty uregulowania tej sprawy miały 
tę jedną wadę, że przewidywały po- 
krycie strat „Phoenixa“ przez inne 
Towarzystwo, tymczasem jedynie słu- 
szne rozwiązanie tego zagadnienia — 
to likwidacja go wyłącznie w oparciu 
o własne siły Towarzystwa przy stra- 
fach tylko dla ubezpieczonych. Istnie- 
je konieczność jak najszybszego ure- 
gulowania tej sprawy. Ustawa niniej- 
sza ma na celu przedłużenie morato- 
rium dla wykupu i pożyczek. Ponie- 
waż jednak w „Phoenixie“ szereg za- 


sadniczych problemów czeka załat- 
wienia, komisja Senatu rozszerzyła 
projekt uchwalony przez Sejm, wpro- 
wadzając do niego szereg poprawek. 
W wyniku poprawek Senatu przedłu- 
żono moratorium na wykup pożyczki 
do 1 fipca 1940 r. Druga poprawka 
ustala, że jeśli ubezpieczający się, 
wpłacił wkładkę niższą od tej, która 
odpowiadałaby — według ustalonych 
przez ministra skarbu podstaw tech- 
nicznych Świadczeniom zakładu, ku- 
rator obniży Świadczenia do zakresu 
odpowiadającego w myśl tych pod- 
staw technicznych wysokości wpłaco- 
nej składki. Trzecia poprawka Sena- 
tu redukuje wszystkie Świadczenia 
zakładu z tytułu umów ubezpieczenia 
o 25 proc., tyle bowiem wynoszą stra- 
ty przedsławicielstwa. — Poprawka 
czwarta ustala, iż zakład ubezpieczeń 
nie może rozwiązać umowy z tytułu 
zaległości składek za okres od 1 maja 
1936 r. do dnia wejścia w życie usta- 
wy niniejszej, jeśli ubezpieczający u- 
iści je w ciągu 3-ch miesięcy od pisem 
nego wezwania go do ich uiszczenia. 
Ostatnia poprawka Senatu ustala wej- 
Ście w życie ustawy z dniem jej ogło- 
szenia zamiast" 24 kwietnia 1937 r., 
jak było w uchwale sejmowej. 

W głosowaniu izba przyjęła ustawę 
wraz z poprawkami w komisji Sena- 
tu. 

Wpłynęły i zostały przyjęte do laski 
marszałkowskiej interpelacje sen. 
Wiesnera w sprawie niezezwolenia na 
prywatne liceum pedagogiczne nie- 
mieckie w Bielsku, oraz sen. Trocken- 
heima w sprawie stanowiska władz 
wobec wypadków w Brześciu nad Bu. 
giem dnia 13. maja 1937 r. 

Na tym posiedzenie zostało zam- 
knięte. 


Interpelacja w sprawie zajść 


w Brześciu 


Na wczorajszym posiedzeniu Sena- 
tu wpłynęła do łaski marszałkowskiej 
interpelacja sen. Trockenheima, w 
sprawie stanowiska władz w czasie 
ostatnich zajść w Brześciu. Interpela- 
cja ta po opisie znanych wydarzeń 
kończy się następującymi pytaniami: 

W tym stanie rzeczy podpisany za- 

pytuje p. preezsa Rady ministrów i 
ministra spraw wewnętrznych: 

1) czy znaną mu jest bezezynność 
władz, a w szczególności wojewody po 


Goebbels grozi ksieżom szubienicą 


Berlin. PAT. Dziś wieczorem w 
przepełnionej Deutscher Halle mini- 
ster Goebbels wygłosił blisko dwugo- 
dzinne przemówienie, które stanowiło 
odparcie w imieniu gabinetu Rzeszy 
zarzutów, stawianych rządowi narodo 
wo-socjalistycznemu, zarówno zagra- 
nicą jak i w Niemczech. Mówca scha- 
rakteryzował działalność narodowego 
socjalizmu i jego cele, a następnie w 
związku z ostatnim wystąpieniem kar 
dynała Muendeleina w Chicago, który 
obraził kanclerza, a mówcę nazwał 
nieuczciwym ministrem propagandy, 
wystąpił ostro przeciwko pewnym 
czynnikom niemieckim, inspirującym 
podobne wystąpienia (rozległy się o- 
krzyki hańba, powiesić). Następnie 
mówca podniósł, że partia nar.-socja- 
listyczna nie cofnie się przed zastoso- 
waniem najostrzejszych represyj przy 
POR 2 „wykroczeniach, czyniąc 

ozstrzelano 60 ludzi. 
Pod "koniec mówca zwrócił się z o- 


strym ostrzeżeniem pod adresem wy- 
sokich * osobistości duchownych ko- 
Ścioła katolickiego i wybitnych ksią- 
żąt, że jeśli nadal poddawać będą w 
wątpliwość bezinteresowność lub ucz- 
ciwość sądów niemieckich, i jeśli wia- 
rygodność tych procesów obyczajo- 
wych przeciwko działaczom katolic- 
kim będzie jeszcze raz choć kwestio- 
nowana to gabinet Rzeszy rozpro- 
szy te wątpliwości za pomocą najbar- 
dziej skutecznych i drastycznych środ 
ków, m. in. przez postawienie wybit- 


nych przedstawicieli kościoła katolic- 
kiego przed sądem i zaprzysiężenia 
ich zeznań. 


leskiego i starosty brzeskiego wobec 
trwających pełnych 16 godzin dnia 
13 maja 1937 ekscesów, grabieży i ni 
szczenia mienia całej prawie ludności 
żydowskiej w Brześciu n. Bugiem; 

2) czy znane mu są -e niedo- 
puszczania przez policję Żydów do o- 
brony i ratowania swego dobytku 
przed rabusiami; 

3) czy i jakie Środki p. prezes Rady 
ministrów i minister spraw wewnę- 
trznych zamierza przedsięwziąć ce- 
lem przykładnego ukarania winnych 
tolerowania ekscesów, grabieży i ni- 
szezenia mienia obywateli żydowskich 
oraz zapobieżenia powtórzenia się ta- 
kich wypadków w przyszłości; 

4) czy i jak rząd zamierza udzielić 
odszkodowania ofiarom ekscesów gra 
bieży i zniszczenia za poniesione 
przez nich straty mienia, podstaw e- 
gzysteneji i możności zarobkowania. 


CREW TE PTIEKOP IO" TI TYTAN 
Aresztowany poseł socjalistyczny 


w Gdańsku zginął w tajemniczgsposób 


Gdańsk. PAT. — Aresztowany w so- 
botę dn. 26 bm. przez policję polity- 
czną poseł socjalistyczny Wichmann, 


OTETI | ORKA TR W TYWWZAECÓCZA TACE RY 
Niemcy coraz bardziej zaciskają pasa 


Berlin. PAT. — Z dniem 1 czerwca 
rb. obowiązywać będzie w Niemczech 
szereg nowych obostrzających rozpo- 
rządzeń gospodarczych. M. in. zapro- 
wadzony będzie przymus dodawania 
do waty lekarskiej minimum 50 proc. 


sztucznej bawełny, wprowadzony bę- 
dzie zakaz używania skóry, jako głów 
nego materiału do wytwarzania m. in. 
kapeluszy i. kostiumów damskich, 
skrzynek do narzędzi i aparatów foto- 
graficznych. 


zaginął bez śladu. Policja twierdzi, że 
nazajutrz po przesłuchaniu zwolniła 
go z aresztu. Rodzina nie mogąc ni- 
gdzie go znaleźć. zgłosiła fakt zaginię- 
cia posła Wichmanna u odnośnych 
władz senackich. 

| 


Dr. LEON FEINER 


adwokat w Krakowie 
przeniósł kancelarję 
z ul. Kalwaryjskiej 7 


na ul. Starowiślną 12 
front, I. p. Tel. 125-81 314137 
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NAUKA A WYCHOWANIE 


W warszawskim tygodniku „Za- 
czyn* znajdujemy rozważania na te- 
mat „Nauka a wychowanie”. Na wstę 
pie czytamy, że połączenie wiedzy z 
wychowaniem jest jednym z najważ- 
niejszych zagadnień państwowych. 
Mówi się „uczony dureń“ co jest słu- 
sznym określeniem, gdyż wiedza nie 
daje wychowania, a intelekt nie zaw- 
sze chodzi w parze z charakterem. 

Intelekt często używany bywa w 
sposób niemoralny ze stanowiska pań 
stwowego, a wiedza w mózgu złoczyń 
cy może być narzędzie zbrodni. Nie 
wysoki poziom wiedzy, lecz wysoki 
poziom koordynacji wiedzy z realiza- 
cją, zastosowanie jej w życiu jest pro- 
bierzem kultury i cywilizacji danego 
kraju. 

„U nas zawsze zwracano dużą uwagę 
na studentów i w nich widziano przyczy- 
nę różnego zła, przy sprawie zaś wycho- 
wania na wyższych uczelniach profeso- 
rów traktowano jak swego rodzaju pe- 
dlów, a nie wychowawców, mających 
wychowywać przez sam proces naucza- 
nia. 

Profesorowie personalnie, niezależnie 
od systemu organizacji wychowania i na 
uczania, winni ponieść lwią część odpo- 
wiedzialności za sprawę wychowania na 
wyższych uczelniach. 

Złe obyczaje profesorskie są gangreną 
działającą antywychowawczo w uczel- 
niach wyższych, i nie są one niczym in- 
nym, tylko pochodną systemu. 

Zagadnienia państwowe winny znaleźć 

się w każdej probówce chemika, w każ- 
dym seminarium socjologicznym, w każ- 
dym wykładzie ekonomii, rolnictwa i fi- 
lozofii. 
Uniwersytet jest przede wszystkim miej- 
scem nauczania, a częściowo tylko e- 
środkiem badań naukowych, których 
najwłaściwszym ośrodkiem winny być 
liczne badawcze instytuty. 

Nie jest jednak uniwersytet i być nie 
powinien ośrodkiem powstawania świato 
poglądów politycznych i miejscem two- 
rzenia się państwowych zagadnień. 

Dla tych cełów winien istnieć specjal- 

- ny ośrodek państwowy pozauniwersyte- 

cki i ponaduniwersytecki, zlecający uni- 
wersytetom do przepracowania i wyłoże- 
nia miodzieży całego katalogu zagadnień 
oraz pewną Ściśle związaną z potrzeba- 
mi państwa kierunkowość nauczania. Z 
indywidualnych,  nieskoordynowanych, 
sobiepańskich światopoglądów profesor- 
skich nic nie wynika, dopóki profesoro- 
wie nie wejdą w orbitę zagadnień planu 
państwowego, a więc dopóki nie będą 
sami wycnowani. Każdy z nich z oso- 
bna jest homo unius libri, człowiekiem 
jednej specjalności”. 


Niewątpliwie artykuł „Zaczynu* wy 
woła gorącą dyskusję! 


ZNAMIENNY ARTYKUŁ b. POSŁA 
SZCZEPAŃSKIEGO 


Wybitny działacz Stronnictwa Lu- 
dowego b. poseł mgr. Stanisław Szcze- 
pański zamieszcza w „Piaście arty- 
kuł p. t. „Wymowa manifestacyj lu- 
dowych“, w którym pisze: 

„Że chłopom polskim dość już tego 
uchwalania rezolucyj, dosyć tego zasy- 
łania memoriałów, dosyć narzekania i la 
bidzenia, dosyć tego doczckiwania się 
na łaskę pańską, co na pstrym jeździ ko- 
niu, ale pragną raz widzieć oznaki wy- 
dobywania się z nędzy milionowych 
rzesz chłopskich i jednoczenia się naro- 
du nie w "doktrynie faszystowskiej ani 
komunistycznej, pragną praw obywatel- 
skich i wolności sumienia niczym zie- 
mi, pragną współobywatelstwa z innymi 
stanami kraju, pragną współrządów w 
duchu demokraiycznym i bez żadnych 
odchyleń, czy dopuszczeń, pragną współ- 
obowiązków, ale i współodpowiedzialno- 
ści, pragną parlamentu na podstawie pię 
cioprzymiotnikowej ordynacji wyborczej 
pragną ustaw samorządowych, pragną 
uczciwych wyborów do ciał ustawodaw- 
czych, pragną pociągania do odpowie- 
dzialności „wszelkich łupików dobra 
społecznego“. s 


Wezorajszy numer „Krakowskiego 
Kuriera Wieczornego* został na po- 
lecenie starostwa grodzkiego skonfi- 
skowany za artykuł p. t. „Dowód na- 
szej słabości gospodarczej”. 


Kłodry 
S. LEMBERGERA 


KRAKÓW, STRADOM 5. I. P 


Na zamówienie wyrabia z własnych, oraz 
powierzonych materiałów, 


zakupisz najtaniej 
jedynie w wytwórni 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Nieudałe „alibi oskarżonych 
w procesie myślenickim 


REFLEKSJE... 

Jakoś spokojnie minął wczorajszy 
dzień. Z wielkiej chmury mały deszcz. 
Mam na myśli ustosunkowanie się o- 
brońców do Świadków, ofiar rabun- 
ku. Był jeden zgrzyt: Deklaracja je- 
dnego z obrońców, że tę „kategorię 
świadków na zapas zwalnia od przy- 
sięgi“... Mimo tego zeznania poszkodo 
wanych kupców były spokojne i wi- 
docznie zasługiwały na wiarę, skoro 
obrońcom nie przyszło na myśl ze- 
znań ich kwestionować. 

Św. Kunegunda Turek, gospodyni 
starosty powiatowego w Myślenicach, 
odmalowała plastycznie sytuację naj- 
ścia. Kwinta, adiutant herszta Dobo- 
szyńskiego, przyłożył jej lufę rewol- 
werową w skroń, a sam Alibaba wy- 
mierzył staroście rewolwer wprost w 
usta. Reszta rozbójników plądrowa- 
ła, rabowała. Ci bogobojni, religijni 
ludzie nie oszczędzili nawet wizerun- 
ku Matki Boskiej... 

Nie obeszło się, jak zwykle w takich 
zeznaniach bez humoru.. Turkowa na 
pytanie: Czy pani była zdenerwowa- 
na? — odpowiada obrońcy: Pan czy 
nie byłby zdenerwowany? 

Znalazł się też „wesołek“, który do- 
konał zdumiewającego odkrycia, iż 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej znaj- 
duje się tajny rząd żydowski... Podo- 
bno wczoraj przeszukano nawet ca- 
łą ulicę — jak narazie bez skutku! 

Chodzą wieści, że autor tej „opo- 
wieści“ miał się zwrócić do nowocze- 
snego Sherlocka Holmesa, by jeszcze 
przed ukończeniem sprawy wykrył tę 
potajemną siedzibę... Ster. 

Miejsca przeznaczone dla publicz- 
ności są dzisiaj silnie obsadzone. Wi- 
dać twarze wiejskie — krewni oskar- 
żonych. 


Przed wyjazdem na letnisko 


wszyscy kupia O BU WIE 


Bracia Klein, Kraków 
(vis-a-vis kina „UCIECHY*) Starowiślna 17 


Specjalność obecna 
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dla cierpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


Cierpiący na przepuklinę mają spo 
sobność odwiedzić zakład M. TILLEMA- 
MANA w Krakowie przy ul. Szlak 30, 


NAJNOWSZY WYNALAZEK | 


tel. 156-27, zaszczytnie znanego w całej 
Polsce specjalisty z trzydziestoletnią 
praktyką i wynalazcy nowego systemu 
opatent. bandaży, stosujący je z najlep- 
szym i najradykalniejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze 
i najzastarzalsze przepukliny (rupi.) u 
pań, panów i dzieci, po osobistym ja- 
wieniu się na złec. lek. nawet w wy- 
padkach, gdzie różnego systemu banda- 
że nie pomogły. — Liczne podziękowa- 
nia i świadeciwa lek. świadczą o uzna- 
niu, jakim się cieszą te bandaże u cier- 
piących na przepuklinę. 

PROSZĘ ŻĄDAĆ BEZPŁATNYCH 

PROSPEKTÓW! 

Udoskonalone pasy na wszelkie dole- 
gliwości brzuszne i pooperacyjne. 
KORZYSTAJCIE Z „DNI KRAKOWA"! 

Dla odwiedzających w 
znaczne zniżki. 


iym czasie 
348-37 


OSTRZEGA SIĘ przed różnymi rze- 
komymi specjalistami, którzy ogłaszają, 
że wyrabiają opatentowane bandaże. 
Stwierdza się, że ci do tego prawa nie 
mają, gdyż nie posiadają patentów (wy- 
nalazków). I aby zmylić naiwną publi- 
czność naśladują mój przez U. Pat. Rz. 
Polskiej opatentowany bandaż, ogłosze- 
nia i druki, za co pociągnięci będą do 
odpowiedzialności sądowo-karnej. 


Obuwie higieniczne i przewiewne z fabr. 
Hermana Hirscha (w kolosalnym wyborze) 


Przewudniczący wzywa Świadków 
na salę. Poucza ich o obowiązku ze- 
znawania prawdy. 

Św. Salawa odpowiada z więzienia: 
Znam Brożka z Myślenic, o niczym 
nic nie wiem. 

Obr.: Czy Brożek nie zatrzymał się 
u pana 23 czerwca? z 

Św.: Nie, nigdy u mnie nie był. 

Zeznaje św. Tyrał: Stokłosy nie wi- 
działem. p 

Przew.: W śledztwie zeznał pan, że 
Stokłosa był u pana wieczorem. 

Św. Pyla: Tyrka po zajściu widzia- 
łem. Prosił mnie o jedzenie. Powie- 
dział, że uciekł z Myślenic przed pią 


cją. 


GHLEB DLA DOBOSZYŃSKIEGO 
Z F-MY ŻYD. 


Św. Leźnicki: Kupowałem żywność 
w Krakowie z polecenia Doboszyń- 
skiego. 

Prok.: Gdzie pan kupował chleb. 
Czy we fimie Ziarno? 

Św.: Tak. 

Prok.: Czy wiadomo panu, że to fir- 
ma żydowska? 

Zeznaje św. Krass: Byłem na górze 
w Chorowicach. Poszedłem z wszyst- 
kimi. Ponieważ mi się nie podobało, 
wróciłem. Widziałem broń, żywność. 
Doboszyński mówił mi, że ma sześć 
sztuk broni. To mi się nie podobało, 
więc wróciłem do domu. 

Obr.: Jak pan wrócił, czy nie było 
panu wstyd, że pan uciekł? 

Przew.: Uchylam to pytanie! 

Św. Pstuś: Kwintę znam. Odwozi- 
jem kilku furmanką. Na wozie były 
towary. Kwinta pilnował towarów. 

Zeznaje św. Machna: Przyszła do 
mnie grupka ludzi i powiedziała: Do- 


bry wieczór. Ale się nie wygrażali. 

Sw. Józef Machno. 

Obr.: Jaka to wieś Skotniki? 

Sw.: Wszyscy robotnicy. 

Obr.: Czy był pan przy aresztowa- 
aiu oskarżonych? 

Św.: Tak. 

Sw. Pałka: O jedenastej w nocy był 
u mnie Piszczek. Siedział u mnie 3 
godz. 

Obr.: Czy pan wie co to jest terror 
iczy pan słyszał o terrorze Źw. Zaw.? 

Przew.: Uchylam to pytanie. 

Św. Maria Piskorz. 

Obr.: Czy pani zbudziła Piszczka 
23 czerwca? 

Św.: Tak, zbudziłam go o 5-tej ra- 


110. ` 
Przew.: A skąd pani wie, że to było 
237 
Św.: W domu jest kalendarz. 
Przew.: Ale diaczego pani nie za- 


pamiętała „co robił 22, 18, 17 czerwca? 

Św.: Nie wiem. 

Zeznaje Świadek Piszczek. 

Obr.: Czy przypomina sobie pan, 
że 22 czerwca przyszedł oskarżony Pi- 
szczek do pana, byście pojechali do 
Swoszowic po węgle? 

Św.: Tak, ale nie wiem, kiedy to 
było. 

Pytanie dr. Kuśnierza, uchyla prze- 
wodniczący. 

Przew. oświadcza: Panie obrońco, 
proszę więcej nie zadawać pytań 
świadkom, które raz uchyliłem. 

Zeznają dalsi świadkowie zawnio- 
skowani przez obrońców, ale żaden 
z nich nie składa żadnych konkret- 
nych zeznań. W szczególności nie mo 
gą dać dokładnych dat dni, w których 
mieli u nich przebywać oskarżeni w 
krytycznym czasie. W ten sposób a- 
libi dla oskarżonych nie zostało usta- 
lone. 


Zupełnie bezpłatnie 


Wszechświatowej stawy Jasnowidz prof. 
Dżami, założyciel „Poradnia Życia* w Ber- 
linie i Dreźnie, twórca dzieł astrologicznych. 
O ile wedle obliczeń kahailistycznych i wł- 
zji medialnej wygrana nastąpi, prześle każ- 
demu  zgłaszającemu się zupełnie darmo 
los. Jasnowidz prof. Dżami daje każdemu 
stuprocentowe przepowiednie. Zdobędziese 
klucz kiórym otworzysz sobie wrota do szczę- 
ścia i dobrobytu. Tajemnica loterii tkwi 
w Twoim imieniu. Podaj imię, datę urodze- 
nia, kilka włosów dla kontakiu oraz foto- 
grafię o ile posiadasz, u powiem Gl, ile 
Ì czy wogóle wygrasz. Przepowiednie. wska- 
zówki, huroskopy: życiowe, miłosne, kra- 
dzieże, zakopane skarby, odnalezienie za- 
ginionych osób stanowią tajemnicę Twego 
Szczęścia. Nadeślij jeden złoty na porto. Bez- 
płatnych huroskopów nie wysyłam. Pora- 
dnia Jasnowidza prof. Dżami, Kraków, Wie- 
lopole 3. 349/37 
(zee O RCI kk 


Związek Lekarzy przeciw paragrafowi 


aryjskiemu 


Lwów. PAT. — W dniu wezoraj- 
szym odbyło się nadzwyczajne walne 
zebranie okręgu lwowskiego Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego w spra- 
wie zajęcia stanowiska w kwestii 
zmiany statutu łącznie z uchwałą nie- 
dopuszczenia do Związku Lekarzy — 
Żydów, która to uehwała została po- 
wzięła na walnym zjeździe w War- 
szawie. Obrady toczyły się w obecno- 
ści delegata zarządu głównego, wiee- 
prezesa komitetu wykonawczego dr. 
Hryniewieckiego z Warszawy, który 
imieniem komitetu złożył wyjaśnie- 
nie. że lekarze przyznający się do na- 
rodowości polskiej, a będący Żydami, 
mogą być członkami Związku. 


Zebranie powzięło uchwałę, że ze 
wzgłędu na konieczność utrzymania 
jednolitości zawodowej, walne zebra- 
nie okręgu Iwowskiego sprzeciwia się 
wprowadzeniu w życie zmiany para- 
grafu 7 statutu Zw. Lekarzy Państwa 
Polskiego. Uchwalono następnie przy- 
łączyć się do żądania okręgu krakow- 
skiego, co do zwołania ogólnego nad- 
zwyczajnego zebrania Zw. Lekarzy, 


które miałoby na celu reasumcję u- 
chwały w sprawie zmiany paragratu 7 


statutu. 


NOWI CZŁONKOWIE RADY TOWARZY- 
STWA KOLEJOWEGO FRANCUSKO-POL- 
SKIEGO. 

Na odbytym ostatnio dorocznym zebraniu 
akcjonariuszów Towarzystwa Kolejowego 
Francusko-Piclskiego zostali wybrani do ra- 
dy zarządzającej Towarzystwa wiceminister 
skarbu Kajeian Morawski — na miejsce b 
wiceministra skarbu p. Lechnickiego i dyre- 
ktor departameniu ogólnego ministersiwa ko- 
munikacji p. Henisz — na miejsce dyr. Za- 

jasa. 


| PIERWSZORZĘDNE 310-37 
buty angieiskie, do konnej jazdy 
sztyblety i obuwie męskie 

dla PT. Oficerów wykonuje po 
cenach przystępnych 


ZAKŁAD OBUWIA 


KazimierzGodek 


KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 30. 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Pogotowie rat. 11111. 
Straż ogniowa 12111. 
Zegarynka 9x. 

Poczt. biuro zlec. 153-03. 
Centr. mlędzym. 97. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08. 
Centr. gazowni 152-05. 
Centr. elekr, 150-70. 
Cenir. wodocciąg. 121-99 


Zachód słońca dziś godz.: 19.43 
Wschód słońca jutro godz.: 3.25 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Dziś mają dyżur nocny apteki: ul. Szcze- 
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołaj- 
ska 4, Starowiślna 77 i w Podgórzu: Rynek 9 


DYŻURY LEKARZY 
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Felhofer 
Artur, Krasińskiego 4, Owczyński Tadeusz, 
Lubicz 34, tel. 158-26, Silberberg Stefania, 
Starowiślna 41, tel. 164-63, Tepper Arnold, 
Kalwaryjska 7, tel. 134-52. 


MAJ 


Sobota 


KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 
SOBOTA NIEDZIELA 
Feliksa 


Maksymiliana 


Teatír-fcåma 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Bolesław Śmiały”. 


Adria: „Robinzon Cruzoe'. 
Apollo: „Ramona“. 

Atlantic: „Niedokończona symfonia". 
Bagatela: Dżentelmen kocha inaczej 
i rewia „Wesołe „Dni Krakowa“. 
Dom Żołnierza: „Pod dwiema flagami‘ 

Muzeum: „Ucieczka. 

Promień: „Kobiety zwyciężyły”. 
Sztuka: „Małżeństwo z miłości". 
Stella: „Tajemnica Panny Brinx". 
Uciecha: „Zbuntowana'. 

Wanda: „Jestem niewinny'' 


RADIO 


NIEDZIELA, 30 MAJA 1937 R. 


8.00 audycja poranna, 8.35 Pogadanka dla 
rolników: „Ogőlne zasady produkcji owo- 
carskiej' wygł. insp. Wlodzimierz Kocnniań- 
ski; 8.45 Muzyka (płyty); 10.00 Transmisja 
nabożenstwa z Bazyliki OO. Franc. w Krako- 
wic wraz z kazanieni, 11.60 Koncert orkiestry 
dętej dyr. Tramwajów i Autobusów Mucjskici: 


pod dyr. L. Gymermana; 12.03 Koncert Fils 


harm. Krak.; 14.00 Pieśni majowe z wieży 
Mariackiej; 14.10 Muzyka (płyty); 14.40 Mu- 
zyka (płyty); 15.00 a) Przegląd rynków pro- 
duktów rolnych, b) „Pieśń i muzyka ludowa 
audycja słowna muz. dla młodzieży wiejskiej 
w opr. Kazimierza Pilarza, c) „Najbliższe za- 
dania naszego mleczarstwa** pogadanka inż. 
Edwarda Bairda d) aktualna pogadanka rol- 
nicza Fortunata Starzyńskiego; 1600 z Łodzi 
Muzyka ludowa w wyk. ork. Wład. Krajkow- 
skiego, Haliny Sawickiej Wyszkowskiej 
(śpiew), Jana Kowalskiego |refreny; 16.35 
muzyka fortepianowa na 4-ry ręce w wyk. 
Stelli Dobryszyckiej i Ignacego Rosenbauma; 
17.00 Powsz. Teair Wyobraźni; słuchowisko 
Tadeusza Kańskiego pt.: „Jak Jasiek o Pyr- 
tiołowom dusycke z diabłami tańcował"* mu- 
zyka Czesława Halskiego; 17.30 reportaż z 
dnia propagandy radia w stolicy; 18.00 „Ver 
bum nobile" opera w 1-nym akcie Stanisława 
Moniuszki, transmisja z Teatru na wyspie w 
Łazienkach; 19.20 „Na Dzień Matki“ poga- 
danka Jana Kuczawy; 19.35 Utwory skrzyp 
cowe w wyk. Wacława Kochańskiego, przy 
fort. prof. Ludwik Urstein, 20.00 .,W Hołdzie 
Matce“ — recytacje; 20.10 Kwartet Mozarta; 
21.00 Wieczór piosenek Beranger'a w opr. 
Antoniego Rohdziewicza; 22.00 Koncert wie- 
czorny. Wykonawcy: wileńska orkiestra PR. 
pod dyr. Wład. Szczepańskiego, Michał Za- 
beida-Sumicki (śpiew — z Warszawy), przy 
fort. L. Urstein (z Warszawy); 23.00 Z War- 
szawy II. fragment „Wieczornicy tanecznej“ 


„Droga 


Ukazał się nowy zeszyt miesięcznika „DRO- 
GA“ i zawiera — jak zwykle — bogatą i u- 
rozmaiconą treść. 

Otwiera numer wiersz Zbigniewa Poianow- 
skiego p. t. „Wiosna w Łazienkach“, związa- 
ny z drugą bolesną rocznicą Śmierci Mar- 
szałka Piłsudskiego. Antoni Plutyński w dru- 
giej części swej bardzo zasadniczej pracy p. 
t. „Rozmyślania nad ustrojem narodowym“ 
zawarł zagadnienia: rozbieżności poglądów, 
głównych przyczyn rozbiorów Polski, życia 
Polski w rozbiorach, zagadnienia bezpieczeń- 
stwa, posłannictwa dziejowego Polski, zaso- 
bu sił polskich i naczelnej idei reformy u- 
stroju. — Rektor Witoid Staniewiez pisze z 
gruntownym znawstwem sprawy o jednym 
z najważniejszych problemów życia gospo- 
darczego Polski — o „Zagadnieniach rolni- 
czych Ziem Wschodnich“. Jerzy Iwanowski 
umieszcza dokończenie swego wyczerpujące- 
go studium o „Możliwościach wznowienia c- 
migracji osadniczej“. Józefat Płokarz druku- 
je pracę p. t. „Polscy szermierze pokoju w 
XVl-ym wieku”, omawiając działalność Bra- 
ci Polskich i grę idei pacytłizmu i militaryz- 
mu umiarkowanego w ich ideołogii. Roman 
Kołonieeki daje przekłady dwóch utworów 
Paula Claudela „Krycyiiks* i „Posępny maj“. 

Zamykają numer rubryki stałe: Sprawy 
polskie, Sztuka i Książki. 


| 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Kraków do wieczora... 


Pomoc dla ludności dotkniętej powodzią 


Dziś w sali Rady powiatowej pod 
przewodnictwem starosty powiatowe- 
go krakowskiego dr. Wnęka, odbyło 
się zebranie komitetu obywatelskiego 


który zajmie się sprawą przyjścia 
z pomocą ludności dotkniętej ostatnią 
klęską powodzi i gradobicia. 

Szkody wyrządzone przez powódź 


RET) ZR ATZ EPEE Ee 
Doboszyński pisze rozprawę 


o średniowieczu 


W „Czasie“ czytamy: 

Budzące coraz większe zaintereso- 
wanie przesłuchanie w charakterze 
świadka Adama Doboszyńskiego, od- 
będzie się dopiero za kilka dni. Dobo- 
szyński, który przebywa w celi wię- 
ziennej św. Michała pisze — jak sły- 
chać — obecnie rozprawę o średnio- 
wieczu, które go z punktu widzenia 
mall oficzniczo podobno ma inte- 


Faioplastikom 


ul. Szczepańska 5. 


„KAIRO“ 


Cena wstępu 20 gr. 
Dla młodzieży 10 gr. 


ŁE7160 


resować. Oprócz materiałów nauko- 
wych, Doboszyński czytuje stale za 
zezwoleniem władz gazety, z których 
sprawozdania z procesu są wycina- 
ne. 


w powiecie krakowskim wynoszą po- 
nad 2,000.000 zł. Do chwili obecnej 
rząd wyasygnował na pomoc dla lu- 
dności dotkniętej klęską ogółem 175 
tys. zł, w tym 125 tys. zł na niskopro- 
centowy kredyt siewny oraz 50 tys. zł 
na dotacje, przeznaczone wyłącznie 
dla poszkodowanej najbiedniejszej lu- 
dności. 

Zebranie wybrało ściślejszy komitet 
z prezesem Izby rolniczej sen. Klesz- 
czyńskim na czele, który to komitet 
bezzwłocznie przystąpił do akcji gro- 
madzenia potrzebnych środków na 
przyjście z doraźną pomocą dotknię- 
tej klęską żywiołową ludności powia- 
tu krakowskiego. | 


E MI OORCZNNNIZTZNCNNNNI 
Zmiany w Województwie 


Naczelnik wydziału społeczno-po- 
litycznego w krakowskim urzędzie 
wojewódzkim Keller rozpoczął urlop. 
Nacz. Keller, jak już pisaliśmy, po- 
wraca do Warszawy. W najbliższych 
dniach nastąpi również zmiana na 
stanowisku inspektora egien- 


nego województwa. Inspektor dr. 
Smoliński przechodzi do Tarnopola, 
a do Krakowa przeniesiony został in- 
spektor Krause. Stanowisko powiato- 
wego inspektora weterynarii w Tarno 
wie, obejmie dr. Kuchta. 


P. K. 0. to bandyta! 


Ulotki, które ujrzeliśmy na niektó- 
rych ulicach Krakowa, wprowadziły 
nas w ogromne zdumienie. Nie mo- 
gliśmy wprost pojąć, co one mogą 0- 
znaczać, a w szczególności, kto jest 
nieodpowiedzialnym autorem „tych u- 
lotek. 

Oto treść ulotki: 
nie przerażać!) 


(tylko proszę się 


P. K. O. — TO BANDYTA! 

No, no, 
nieznany simplicius. 

Tak akurat na PKO.! Po takim wa- 
riacie, — przyznacie państwo — mo- 
żnaby się wszystkiego spodziewać. 

achodzimy w głowę, jaki cel mógi 
mieć ten niepoczytainy człowieki Mo- 
że jakąś osobistą nienawiść? 


Chuligański napad w Podgórzu 


Wezoraj zgłosił Miiller Abraham, 
lat 48, talmudysta, zam. przy ul. Cel- 
nej I. 12, że dnia 27. V. br. o godz. 
19, gdy stał na chodniku przy ul. Rę- 
kawka 1. 30, przed szkołą żydowską, 
przystąpiło do niego dwóch niezna- 
nych osobników, z których jeden 
chwycił go ręką za brodę i uderzył 
go w pierś, a drugi osobnik usiłował 


go kopnąć. Na skutek tego zgłoszenia 
przeprowadzono dochodzenia i zatrzy 
mano za to Święchowieza Stanisława 
lat 24, piekarza, zam. w Woli Duchac 
kiej nl. Legionów 1. 50 i Koperę Frau- 
ciszka lat 22, robotnika piekarskiego 
zam. w Krakowie przy ul. Karmelie- 


kiej L 7. 
= m 


Zrehabilitowany urzędnik 


Przed Trybunałem Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, odbyła się rozprawa przeciw Mi- 
chałowi Masteli, woźnemu sądowemu, o to, 
że w maju 1936 r. jako strażnik gminy w 
Pcimiu, przeprowadzając przeciw dwom wło- 
ścianom ze sąsiedniej wsi, egzekucję celem 
ściągnięcia grzywien sądowych, potwierdził 
nieposiadanie przez przez egzekutów przed- 
miotów nadających się do zajęcia w toku e- 
gzekucji, oraz ich niezamożność. W szczegól 
ności Sąd Okręgowy w Krakowie, skazał Ma- 
stelę za popełnienie tego przestępstwa z art. 
287 par. 2 kk. Oskarżony tłómaczył się, że 
poraz pierwszy przeprowadzał tego rodzaju 
egzekucję, że nie otrzymał instrukcji co do 
sposobu ich przeprowadzania, że dłużników 
przedtym nieznał i w domu ich nie zastał, 
a tylko na podstawie wywiadu przeprowa- 
dzonego u członków rodziny, zgodnie z tym- 
że wywiadem rzecz w swoim sprawozdaniu 
przedstawił. Sąd Apelacyjny przesłuchał se- 
kretarza gminnego Firlita jako świadka O- 
brona zarzuciła, że wedle rozporządzenia o 
postępowaniu przymusowym w administra- 
cji, egzekucja z nieruchomości jest niedopu- 
szczalną, prowadzenie jej bowiem należy do 
Sądu względnie komornika i że w następ- 
stwie tego oskarżony nie miał prawnego obo» 
wiązku przeprowadzać wywiadów w przed- 
miocie nieruchomego majątku przez dłużni- 


ków posiadanego. Trybunał przyjmując tłó- 
maczenie się oskarżonego, jako prawdziwe, 
wyrok I. instancji uchylił, apełacji prokura- 
tora 2 powodu zbyt niskiego wymiaru kary 
nie uwzględnił i oskarżonego całkowicie u- 
niewinnił, na skutek jego apelacji. 


WYSTAWA 
ART. MAL. JAŹWIECKIEGO 

Wczoraj otwarta została w salach 
Muzeum Przemysłowego w Krakowie 
wielka wystawa okazów twórczości 
ludowej w ujęciu graficznym artysty 
malarza Fr. Jaźwieckiego. 

Wystawa urządzona przez Muzeum 
Przemysłowe, obejmuje około 200 
sztuk prac malarskich i rysunkowych 
figur, kaplic, świątków i krzyżów 
przydrożnych z Krakowa i okolicy, 
dając doskonały przegląd, jak wiel- 
ką i jak bogatą w wyrazie i formie jest 
ta twórczość ludowa. Wystawione pra 
ce dają obraz przepięknych zabyt- 
ków, całkiem lub mało znanych. 


Polski Czerwony 


Krzyż 


organizuje i przygotowuje środki tran 
sporiowe dla szybkiego przenoszenia 
rannych, chorych lub zatrutyeh gaza- 
mi. Zapisujeie się na Członków Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża — Kra- 
ków, ul. Podwale 7. HI. p. 339 37 


Niepoczytalny wybryk umysłowo-chorego 


Wykluczamy taką możliwość. Każ- 
dy obywatel wie bardzo dobrze, jak 
działa PKO. Chyba sprawniej funkcjo 
nującą instytucję trudnoby znaleźć! 

Jakiekołwiek chęci podkopania w 
tym kierunku nieskazitelnej instytu- 


cji, taką jest PKO., musiałoby być naj 


kategoryczniej potępione. 

Raczej skłaniamy się ku iunej ewen 
tualności i traktujemy tę ulotkę jako 
wyczyn uciekiniera z Kobierzyna. 

No, ale w takim razie, Szanowny Pa 
nie Wariacie, trzeba było się zgłosić 
z tą ulotką do „Camery Obscury' we 
„Wiadomościach Literakich*, gdzie 
dostałby Pan murowane 25 zł za naj- 
lepszy dowcip, chyba że ubranoby Pa 
na wcześniej w kaftanik bezpieczeń- 
stwa. A może jakiś Pana „artykuł“ 
został już nagrodzony w „Wiadomo- 
ściach Literackich „w dziale „came- 
ra obscura''? 


ZAPISKI LITERACKIE. 


M. BORUCHOWICZA: 
BRZOZOWSKI A MALRAUX 


Nakładem „Sygnałów“ ukazała się intere- 
sująca rozprawa znanego krytyka Maksy- 
miliana Boruchowicza o podobieństwach za- 
chodzących pomiędzy twórczością Brzozow- 
skiego i Malroux. 

Słusznie p. Boruchowicz pisze, że krytyka 
polska w okresie kiedy ostatnio dużo pisa- 
no o Brzozowskim, a jednocześnie zajmowa- 
no się Malraux'em nie zwróciła uwagi na 
wprost irapujące powinowactwa twórczości 
pisarzy, żyjących i tworzących w dwóch róż- 
nych okresach i środowiskach. 
„Podobieństwo atmosfery panującej w twór- 
czości tych pisarzy jest zdumiewające. Ta sa- 
ma w obu odwaga i namiętność doprowadze- 
nia każdego problemu do ostatecznych kon- 
sekwencyj i ten sam u obu punkt wyjścia, 
Jeden i drugi jest entuzjastą marxizmu, ale 
jeden i drugi przeciąga linię marxizmu w 
sferę odwiecznych pytań o prawdę i o sens 
bytu. Obaj związali antologiczne dociekania 
z etyczną postawa wobec świata, i obu wre- 
szcie obdzielono z tego tytułu nazwami „me» 
tafizyków* i „moralistów'* lub — zapaznając 
organiczny związek objętych temi nazwami 
funkcyj u każdego z wymienionych pisarzy 
— przylepiono naprzemian — zarówno Brzo- 
zowskiego. jak i Malraux — to jedną. to 
drugą etykietką. Niedosyć na tem: pokre- 
wieństwo fiłozoficznych stanowisk prowadzi 
na terenie powieści Brzozowskiego i Malraux 
do zdumiewająco podobnych rozwiązań ar- 
tystycznych*.... 


P. Boruchowicz przytacza przykłady w spo 
sób przekonywujący, że niewątpliwie bezspor 
nym jest fakt, że jedynie zasługą p. Boru- 
chowicza jest ustałenie tych podobieństw. 

M. 
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KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Ze światła przyroda 


PRZELOTY PTAK 


Ptaki zajmują — wśród zwierząt — 
stanowisko uprzywilejowane. 

Natura wyposażyła je w trzy wy- 
jątkowe przymioty: w najpiękniejszy 
głos (np. słowiki), najświetniejsze u- 
pierzenie (np. pawie, bażanty, rajskie 
ptaki) i najdoskonalszą zdolność lotu 
(np. ptaki morskie, drapieżne, koli- 
bry). Zajmiemy się tą trzecią cechą 
ptaków, w szczególności zaś ich prze- 
lotami sezonowymi. 

Już budowa ciała ptaków predyspa- 
nuje ich do swobodnego poruszania 
się w powietrzu: sztywny tułów. krót- 
ki ogon i nieelastyczne połączenie sto- 
su pacierzowego z pasem barkowym i 
miednicowym składają się na ideal- 
ny szkielet pilota. Wystający grzebień 
kostny na mostku służy do przyczepu 
potężnych mięśni, — poruszających 
skrzydła. Na różnokierunkowy ruch 
kończyn przednich pozwala tylko 
staw ramieniowo-barkowy; kości dło- 
ni i przedramienia natomiast (z któ- 
rych wyrastają pióra służące do lata- 
nia) poruszać się mogą tylko w płasz- 
czyźnie, rozpostarcia skrzydeł. 

Te właściwości budowy sprawiają, 
że niektóre ptaki dokazują wprost re- 
kordowych wyczynów lotniczych. — 
Albatros np. leciał raz 6 dni za okrę- 
tem płynącym z szybkością 4 i pół 
węzła na godzinę (węzeł — 1852 m.). 
Fregata (morski ptak) osiąga szyb- 
kość 44 m. na sekundę. Znakomicie 
latają mewy, kaczki, bociany, bekasy, 
szpaki, kolibry (lot wibrujący i drga- 
jący), sokoły, orły, kondory i t. d. Sła- 
bymi pilotami są nurki i kury (lot ło- 
pocący). Pingwiny, strusie, kiwi i ka- 
zuary zatraciły zupełnie zdolność do 
lotu. 

Według teorii ewolucji ptaki po- 
chodzą od gadów. Formą przejściową 
między tymi dwoma typami stanowi 
wymarły praptak Archeopteryx. — 
Skrzydła jego kończyły się 3 osobny- 
mi palcami, tak, że poza niezdarnym 
lataniem — mógł łazić po drzewach. 
Dolne kończyny i głowa przypomina- 
ły ptaka. Natomiast długi ogon, żebra 
i zęby stanowiły dziedzictwo gadów. 

Przyjmujemy więc, że ptaki tylko 
stopniowo przyswoiły sobie zdołność 
latania w dzisiejszej jego doskonało- 
ści, poczem dopiero mogły sprostać 
przelotom. 

Badanie przelotów odbywa się na 
drodze obserwacji i eksperymentu. 
Do obserwacji w Europie, nadają się 
najlepiej wyspy na Morzu Śródziem- 
nem i cieśniny między Europą a Afry- 
ką (Gibraltar) i Azja Mniejsza (Bosfor 
i Dardanele). Punktami obserwacyj- 
nymi są oddawna wyspa Helgoland 
na Morzu Północnym i Rositten nad 
zalewem kurskim na Bałtyku. Obser- 
wowano zachowanie się ptaków pod- 
czas przelotów i pory tych wędrówek. 
Ale dopiero eksperymenty a miano- 
wicie zaopatrywanie nóg ptaków w 
aluminiowe obrączki z wyrytym napi- 
sem (miejscowość i data) umożliwiły 
badanie kierunku lotu, dziennie prze- 
byte odcinki i położenie geograficzne 
ptasich kwater zimowych i t. d. 

Wszelkie klęski wywołują odruch 
instynktu samozachowawczego. Głód 
i mrozy, powodują wędrówki celem 
wyszukania pokarmu i okolic cie- 
płych. Przyczynę emigracji, polityki 
kolonialnej, wędrówki ludów i pta- 
ków stanowiła zawsze pogoń za że- 
rem, którego brak jest konsekwencją 
nieurodzaju lub przeludnienia. W e- 
poce trzeciorzędowej rozciągał się na 
ziemi ciepły, tropikalny klimat, aż do 
wysokiej północy. Wówczas miały 
ptaki wszędzie wbród pokarmu. Przy 
przejściu trzeciorzędu w epokę lodow- 
cową nastały zmiany pór roku. Zima 
i jej heroldowie — okowy Śnieżno-lo- 
dowe — zmusiły ptaki do szukania 
pożywienia w kierunku południowym. 
skąd do pierwotnych siedzib mogły 
wracać dopiero z wiosną po stopnie- 
niu lodów. Te wędrówki stały się ce- 
chą dziedziczną. 

Wędrówki zaczynają się zwykle pó- 
źną jesienią. Istnieje jakiś instynkt oj- 


czyźniany u zwierząt, który pędzi je 
z powrotem do miejsca urodzenia. — 
Przykładem są ptaki wędrowne i nie- 
które ryby (łososie i węgorze). Ptaki 
nie rozmnażają się n. p. w ich przej- 
ściowych kwaterach zimowych. 

Niektóre ptaki polarne odlatują na 
zimę stosunkowo niedaleko na połu- 
dnie — aż do obszarów niezamarza- 
jącej wody. Właściwe ptaki przelotne 
podróżują jednak regujarnie do kra- 
jów tropikalnych. Dowód, że nie tyl- 
ko warunki zewnętrzne są powodem 
odlotu, stanowią dwa fakty: częste od- 
loty już w ciągu lata (bociany z po- 
czątkiem sierpnia), podczas ciepłej 
pory roku i niepokój wędrownych 
ptaków w niewoli (gdzie iim mróz ani 
głód nie doskwiera) zdradzany w po- 
rach przelotu. Ten popęd wewnętrzny 
głuszy wszystkie inne instynkty, cze- 
go dowodem wspólne przeloty dra- 
pieżców z drobnymi ptakami. Podró- 
że mogą ulegać skróceniu lub zdłu- 
żeniu. Czasem samice odlatują, samce 
zaś zostają i żyją do wiosny w celi- 
bacie (ziemby). Szpaki częściowo od- 
latują, częściowo zostają. U kosów i 
sikor odlatują tylko młode jednorocz= 
ne. 

Granice kwater zimowych nie 'są 
ściśle wytyczone. Dana okolica może 
stanowić ojczyznę dla jednego gatun- 
ku, a jednocześnie kwaterę zimową 
dla drugiego (n. p. Niemcy i Francja 
dla wron tubylczych i syberyjskich). 
Ptaki polarne zimują często na brze- 
gach północnych europejskiego kon- 
tynentu. Ptaki europejskie spędzają 
zimę w Anatolii, Syrii, Palestynie, 
Persji, Afryce a nawet w Ameryce. 
W pogoni za słońcem przelatują cza- 
sem przestrzenie wprost olbrzymie. 
Polarny ptak Phaloropus zimuje aż 
w Patagonii, przelatuje więc dwa razy 
rocznie 15.000 km! Pewien gatunek 
małych mew lęgnie się w okolicach 
arktycznych, zimuje zaś w Antarkty- 
dzie nad Oceanem Lodowatym Połud- 
niowym, czyli że przelatuje dwukrot- 
nie w ciągu roku wzdłuż całej kuli 
ziemskiej. Ponieważ takie gigantycz- 
ne przeloty wymagają dużo czasu, — 
więc ptak przebywa na północy tylko 
dwa i pół miesiące (od połowy czer- 
wca do końca sierpnia). Ptaki nie za- 
wsze lecą do celu po najkrótszej linii, 
często odbywają drogę okrężną, by 
uniknąć lotu nad morzem. Bociany z 
wschodniej Europy lecą n. p. do Kap- 


Dr. ALFRED EHRENPREIS. 
sztadu przez Bałkan, Azję Mniejszą, 
Palestynę, Egipt i jeziora wschodnio- 
afrykańskie, z zachodniej Europy na- 
tomiast przez Francję, Hiszpanię i Sa- 
harę. Kaczki syberyjskie wędrują ko- 
ło 8000 km. wzdłuż północnych i za- 
chodnich brzegów europejskich Mo- 
rza Śródziemnego do Afryki: zamiast 
wprost nad morzem, coby wyniosło 
tylko koło 3000 km. Na ogół powrót 
do Ojczyzny odbywa się prędzej i 
po krótszej drodze (niż odlot) — wi- 
docznie ptakom bardziej się spieszy 
do rozmnażania się, niż do słońca 

Poszczególny ptak leci zawsze tym 
samym szlakiem. W Ameryce kwate- 
ry zimowe leżą w Meksyku i na wys- 
pach sąsiednich, oraz w Ameryce cen- 
tralnej i południowej. Ptaki Jęgnące 
się w północnej i środkowej Azji zi- 
mują w Indiach, południowych Chi- 
nach, Birmie, Syjamie, na wyspach 
Sunda, Nowej Gwinei, w Australii i 
Afryce. Ptaki osiadłe w zimnych regio 
nach południowej Ameryki . lecą na 
północ i zimują w Brazylii. 

Nie wiemy dotychczas w jaki spo- 
sób znajdują ptaki — ich zimowe 
kwatery. Wszak w wypadkach, w któ- 
rych młode odlatują osobno (szpaki. 
kukułki, drapieżne) lecą one po nie- 
znanej drodze do nieznanego celu! — 
Różne są próby tłomaczeń tej zagadki 
(wiatry, temperatura, depresja baro- 
metryczna, zmysł magnetyczny i t. d.) 
żadna jednak nie wyjaśnia całkowicie 
tego fenomenu. Na razie więc odno- 
simy tę cudowną zdolność do wrodzo- 
nego instynktu. 

Przeloty są na ogół niezależne od 
pory dnia i nocy i od pogody. Tylko 
mgła lub nawałnica mogą je przer- 
wać. Liczba uczestników 'przełotu by- 
wa różna, od kiłkunastu ptaków do 
gromad liczących setki tysięcy osobni 
ków. Badania lotnicze ustaliły, że prze 
loty odbywają się przeważnie na wy- 
sokości 300 do 406 m. nad ziemią, 
rzadko wyżej, wyjątkowo dochodzą 
do 2000 m. Szybkość wynosi od 50 do 
74 km. na godzinę, ptak oszczędza 
bowiem swoje siły. W pogoni za zdo- 
byczą podwaja ię szybkość. Dzienna 
trasa wynosi od 120 do 500 km. Naj- 
dłuższe przeloty trwają do 50 dni, przy 
czym ptaki lecą około 4 godzin dzien- 
nie, z wyjątkiem lotu nad morzem, 
który nie może trwać nawet do 12 go- 
dzin bez przerwy. 


BAE EERE CABO TIROS 
Jak wygląda nowy rząd 


brytyjski? 


Londyn. PAT. Skład nowego 
brytyjskiego gabinetu jest następują- 
cy: premier — Neville Chamberlaine, 
kanclerz pieczęci — John Simon, mi- 
nistrowie: spraw wewnętrznych — 
Samuel Hoare, zagranicznych — E- 
den, dominiów — Malcolm Macdo- 
nald, kolonii — Orsbygore, Indyj — 
lord Zetland, handlu — Oliver Stan- 
ley, pierwszy lord admiralicji — Duff 
Cooper, ministrowie: wojny — Hore 
Belisha, lotnictwa — Swinton, obro- 
ny — Inskip, lord przewodniczący ra- 
dy — lord Halifax, lord kancierz — 
lord Haitsman, lord pieczęci prywat- 
nej — lord Delawarr, minister Szkocji 
— Elliot, minister hygieny — Kingsle 
Wood, minister oświaty — lord Stan- 
hope, minister rolnictwa — Morrison, 
pracy — Ernest Brown, kolei — Bur- 
gin. 

Prócz wymienionych, wchodzących 
w skład gabinetu mianowano: pierw- 
szym komisarzem pracy — Sassoona, 
kanclerzem księstwa Lancaster — lor- 
da Wintertona, podsekretarzem sta- 
nu w min. finansów — GColville'a, mi- 
nistrem pensyj — Ramsbotham'a, dy- 
rektorem poczt — Tryon'a, pomocni- 
kiem dyrektora poczt — Wemersley'a 
podsekretarzem stanu w minister- 


stwie spr. zagr. — Cranborneʻa (izba' 


gmin) i Plymouth'a (izba lordów), pod 


sekretarzem dominiów — łorda Har- 
tington'a, kolonii — korda Duff Erine- 
tava, Indyj — lorda Stanley'a, podse- 
kretarzem wojny — lorda Strathcona, 
handlu Euan Wallace'a, oświaty —- 
Kenneth Lindsay'a, pracy — Butler'a, 
hygieny — Bernays'a, rołnictwa — 
lorda Feversham'a. kolei — Ahud- 
son'a, kopalń — Crookshank'a, ko- 
munikacji — sir Victora Warrender. 
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Nowiny. sportowe 


OTWARCIE PŁYWALNI-W ŁOBZOWIE. 

Dnia 27 bm. odbyło się przy tłumnym u- 
dziale publiczności uroczyste otwarcie pły- 
walni w Łobzowie, połączone z szeregiem im- 
prez. — W turnieju siatkówki o nagrodę Kie- 
rown.Okr. Urz. W. F. i P. W. ppłk. Wójcic- 
kiego zwyciężył A. Z. $. przed Ołszą i Wa- 
welem. Oprócz tego odbyły się pokazowe pły- 
wania. W czasie uroczystości przygrywała 
orkiestra 20 p. p. Z. Kr. 


POWIATOWE MISTRZUSY1wA ŁUCZNiCZE. 

Onegdaj odbyły się w Krakowie powiato- 
we zawody łucznicze. — Wyniki są nast. 
trojbój na krótkie odiegłości (Ł5) Panie: I m. 
Sadowińska Z. S. Kadra Kraków; II m. Ni- 
klówna Z. S. Kadra Kraków; MI m. Króli- 
kowska P. P. W. Kraków. Zespołowo: Z. S. 
Kadra. Trójbój na krótkie odległości (Ł5) 
Panowie: I m. Moczulski (niest.); II m. Tippe 
P. P. W. Kraków: III m. Warzewski Sokół 
Kraków. Zespołowo: T. G. Sokół Kraków. 
` Sensacją zawodów było zwycięstwo nie- 
stowarzyszonego Moczulskiego. Należy jed- 
nak zauważyć, że w myśl reg. zaw. W roz- 
grywkach nie brali udziału zawodnicy-czki 
posiadający I i wyborową klasę Odznaki 
Łuczniczej. 


DYSKIEM W PUBLICZNOŚĆ. 


Jeden ze sprawozdawców sportowych, przy 
opisie wrażeń z zawodów lekkoatletycznvych 
w' Atenach zbierając momenty humorystycz- 
ne (?) podaje, że nasi dyskobole Tilgner i 
Gierutto na wąskim stadionie „rzucali zbyt 
w prawo i kilka razy dysk poszedi w mar- 
mury, dudniąc po amfiteatrze odłupując ka- 
wałki marmuru i wywołując zrozumiały po- 
płoch*. I, dalej zwierza się p. S. „rzucali oni 
na trybuny celowo dla uspokojenia nerwów“ 
(?!!) Wiadoma jest rzeczą, że na meczu pił- 
karskim zawodnik za rozmyślne kopnięcie 
piłki w publiczność może być usunięty z bo- 
iska. a co najmniej ukarany surową naganą. 

'Rzucanie dyskiem w publiczność jest nie 
tylko niesportowym zachowaniem, ale kary- 
godnym występkiem, grożącym zdrowiu, a 
nawet życiu publiczności, niszczącym sprzęt 
i urządzenie sportowe. Nie chcemy zatym dać 
wiary, że nasi reprezentanci rzucali celowo 
w publiczność, sądzimy raczej, że jest to fan- 
tazja autora, silącego się na „interesujące“ 
ujęcie reportażu. 


ZNOWU SĘDZIA PIŁKARSKI OBRZUCONY 
KAMIENIAMI. 


W czasie meczu pomiędzy lwowską Ukra 
iną a Połonią przemyską z Przemyśla, zo- 
stał obrzucony kamieniami sędzia liniowy p. 
Matuszek. Ostatnio Przemyśl stał się tere- 
nem ustawicznych skandali na punkcie eks- 
cesów antysędziowskich. 


PÓŁFINAŁY MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE- 
GO SZKÓŁ ŚREDNICH W KRAKOWIE. 


Gimnazjum IX. pokonało gimn. VI. 2:1. W 
normalnym czasie wynik opiewał 1:1. Gim- 
nazjum Kołłątaja — Gimn. V. Zwyciężyto 
Gimn. V. 3:0. Finałowe spotkanie pomiędzy 
Gimn. V. a Gimn. IX. odbędzie się w czerwcu 
b. r. przed zawodami Bocskai — Cracovia. 


RÓŻNE. 

Prasa Jugosłowiańska notuje z zadowole- 
niem wiadomość o przydzieleniu Polski, do 
jednej grupy z Jugosławią w mistrzostwach 
świata. Wszystkie pisma tamtejsze oceniają 
szanse swej drużyny bardzo optymistycznie. 
Oczywiście mogą to czynić, gdyż ostatnie 
spotkania z Polską Jugosłowianie wygrywa: 
ii. No, ale nie zawsze musi tak być. 


Miarczyński, pierwszy kolarz emigracyjny, 
po rocznej przerwie spowodowanej kontuzją 
ciężką, jakiej uległ w biegu „Tour de Belgi- 
que", wrócił spowrotem do czynnego życia 
sportowego. Przed 2 laty był on najlepszym 
sportowcem jakiego Polska posiadała. Pobił 
on szereg pierwszorzędnych kolarzy belgi|- 
skich. Niestety uległ on — jak wspomnieliś- 
my — fatalnemu wypadkowi, który pociąg- 
nął za sobą śmierć jednego z widzów i roz- 
trzaskanie czaszki Miarczyńskiemu. Blisko 
rok walczył on ze śmiercią, aż wreszcie sil- 
ny organizm wyszedł z tego zmagania się, 
zwycięsko. Czy potrafi on dojść do dawnej 
tormy, jest mocno wątpliwym. 


Dla pań obsługa damska. 


Długoletni bandażysta 


NA. A amdau., Ek ra ik Ów 
Dietlowska 44. mieszk. 42 I. p. 


Wykonuje: 306/37 
OPASKI PRZEPUKLINOWE dla mężczyzn, kobiet i dzieci. 
Poleca: 


PATENTOWANE BANDAŻE BEZ SPRĘŻYN, bardzo wygodne 
w noszeniu i szybke nzdrawiające, opaski nadające się do 
noszenia PO OPERACJI ŚLEPEJ KISZKI, suspensoria i wszelkie 
prace w zakres ten wchodzące. Przyjmuje również reperatury. 


POSIADA LICZNE PODZIĘKOWANIA 


CENY PRZYSTĘPNE. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


PORTOWA 


T RYBUNA 


Wspaniały sukces Jedrzejowskiej 


Polka bije pierwszą rakietę Świata amerykankę Jacobs 


Paryż. PAT. — Na międzynarodo- 
wych mistrzostwach tenisowych Fran 
eji Jędrzejowska odniosła w piątek 
wspaniały sukces, bijąc w ćwierćfi- 
nałach pierwszą rakietę świata Ame- 
rykankę Jacobs w dwóch setach 6:3 
6:4. Polka wygrała zasłużenie i wła- 
Ściwie bez większego wysiłku. Grała 
ona bezbłędnie, nie pozwalając prze- 
ciwniczce dojść do głosu. Sukces Ję- 
drzejowskiej jest tym większy, że wy- 
grała ona z Amerykanką na tak waż- 
nym międzynarodowym turnieju, ja- 
kim są mistrzostwa Francji, to też 
Polka ma zapewnioną dobrą lokatę 
na tegorocznej liście Myersa, obeene- 
go zresztą na meczu. 

W 1-ym secie Jędrzejowska prowa- 
dzi 3:1 i 5:2. Amerykanka poprawia 


MINOROWY TON NASZYCH TENISISTÓW 


Nle udał się mecz z Czechami w Warsza- 
wie. Nasza ekipa tenisowa przegrała berape- 
iacyjuie. Wyjechaia do Paryża. Zdawało się, 
że zrehabilituje kompromitującą klęskę, do- 
znaną na własnym gruncie. Ale i ten występ 
paryski nie powiódł się. Zrazu Tarłowski 
przegrał ze słabym Holendrem von Soolem, 
eo wywołało wielkie zdziwienie. potem zno- 
wn Tłoczyński przegrai z doskonałym do- 
biistą, ale przeciętnym singlistą angiełskim 
Tuckey*em, pokonanym w Berlinie przeż 
młodziutkiego Czecha Cejnara, wkońcu Heb- 
dę pokonał gładko Lesueuer. A więe wszyscy 
nasi wybrańcy przegrali zdecydowanie. Je- 
dynie Jędrzejowska jakoś ratuje sytuację. 
Okazuje się, że nie opłaca się skórka za wy- 
prawę. Tyle energii i pieniędzy wkłada się 
w naszych „repów* a efekt, więcej niż mar- 
my. Nawet trenerzy zagraniczni niewiele po- 
magają. Czy nie będzie lepiej, jeśłi związek 
tenisowy połowę bodaj tej energii poświęci 
juniorom? Dać sobie spokój z primadonna- 
mi, które i tuk za wicle kosztują. Nie zna- 
czyło to, by z nimi zerwać, ale należy się 
zwrócić twarzą ku młodemu materiałowi. 


WŁOCHY — NORWEGIA 3:1 (2:0) 


W czwartkowym meczu międzypaństwo- 
wym w Oslo Włochy pokonały Norwegię wo- 
bec 25.000 widzów 3:1. Bramki dla Włochów 
strzelili Piola (2) i Meazza. 


PIĘKNY SUKCES DRUŻYNY POLSKIEJ 
W RUMUNII. 


W meczu siatkówki © mistrzostwo Buko- 
winy, polski K. S. „Wawel“ z Czerniowiec 
pokonał drużynę „Municirozuł' 2:0. Wawel 
bronił tytułu mistrza Bukowiny i prowadzi 
w tegorocznych rozgrywkach mistrzowskich. 
Ta sama drużyna polska uległa mistrzowi 
Palestyny Amal z Tel-Avivu w meczu towa- 
rzyskim 8:3. Tę drużynę palestyńską zoba- 
czymy w Krakowie w meczu z tut. Makkabi. 


poz iii RÓ 


| SPRZEDAŻ | 


KAMIENICA w Krakowie, III. p., nowa, su- 
perkomfortowa, 33 ubikacje, w tym 2 lo- 
kale sklepowe. Cena zł. 160.000.-—, pożycz- 
ka 30.000.— zł. Zgłoszenia do adm. Ku» 
riera Wieczornego, Kraków, ul. Stolar- 
ska 9, pod „Słoneezna". 315-37 


REALNOŚĆ, centrum Krakowa (obok Ryn- 
ku). Dochód 6.000 zł. rocznie za zł. 45.000 
zaraz do sprzedania. Zgłoszenia listowne 
do adm. Kuriera Wieczornego, Kraków, 
ui. Stolarska 9, pod „45.000 zł.*. 333-37 


OBRAZ muzealny Wojciecha Kossaka, olej. 
okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Stolar- 
ska 9, pod „Wyjątkowa okazja”. 318-37 


REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej z przepięk- 
nym lokalem handlowym, wolnym w ra- 
zie kupna, zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. Kuriera Wieczornego, Kraków, 
ul. Stolarska 9, dla „Grodzka dom“. 

332-37 


REALNOŚĆ przy ul. Grodzkiej w bardzo do- 
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. — 
Zgłoszenia do adm. Kuriera Wieczornego 
Kraków, ul. Stołarska 9, pod „Grodzka 
100.000". 331-37 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona dzieli się | na a lamy., Najmniejsze ogłoszenie drobne 10 słów. Podziękowania lekarskie do 25 mm. 


na 5%, ale oddaje następnego gema, 
a zarazem i seta Poice. W drugim se- 
cie walka była bardziej wyrównana, 
przyczym Jacobs prowadzi dwukrot- 
nie 3:1 i 3:2, poczym, gdy Polka po- 
prawita na 4:3 na swoją korzyść, A- 
merykanka z największym trudem wy 
równała, ale to było już wszystko na 


co mogła się zdobyć. Następne gemy 
wygrywa Polka, kończąc spotkanie 
bez straty seta. 

Mecz odbył się podczas najwięk- 
szego upału. Na trybunie honorowej 
obeeni byli członkowie ambasady pol 
skiej in corpore z amb. Łukasiewi- 
czem na czele. 


GARBARNIA—Ł. K. S. 


W niedzielę na boisku Garbarmi odbędzie 
się powyższe spotkanie, które o tyłe jest waż- 
ne, iłe że obie drużyny są zagrożone spad- 
kiem do A klasy. Garbarnia, jakkolwiek znaj- 
duje się obecnie w dobrej ormie, nawiedzo- 
na jest pechem, który ją prześladuje na każ- 
dym kroku. Ostatuio skontuzjonowano 


Centrala kapeluszy 


* „Hiickla*, 
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TYLKO 1.000 WIDZÓW NA MBCZU CHEL- 
SEI W ZAGRZEBIU! 

Mecz Chełsea—Gradiański, odwołany pier- 
wotnie przez Jugosłowian z powodu kilku 
porażek Anglików, poniesionych ostatnio w 
spotkamiach z drużynami kontynentalnymi, 
doszedł jednak do skutku w Zagrzebiu i za- 
kończył się wreszcie (') nikłym zwycięstwem 
Chelsei w stosunku 1:0. Ostatnie przegrane 
Anglików, tak odstraszyły publiczność, że na 
zawody przybyło niespełna 1000 osób, na 
czym zresztą najgorzej wyszli gospodarze. 

FINAŁ PUHAROWY W WIEDNIU. 

W obecności prezydenta republiki austriac- 
kiej Miklasa odbył się w czwartek w Wiedniu 
finałowy mecz puharowy więdży Vienną a 
Sportklubem zakończony wynikiem 2:0 na 
korzyść Vienny. Zwycięstwem tym zapewniła 
sobie Vienna udział w rozgrywkach o puhar 
środkowej Europy, jako trzecia drużyna 
austr. obok Admiry i Austrii. Jak wiadomo, 
w rozgrywkach tych biorą udział nasiępują- 
ce państwa: Austria, Szwajcaria, Węgry. Wło- 
chy, oraz ostatnio przyjęte: Jugosławia i Ru- 
munia. Nie wszystkie państwa wyłoniły już 
finalistów. 

Ze względu na międzynarodowe znacze- 
nie rozgrywek „Mitropa“, będziemy naszych 
czytelników informować stale o ważniejszych 
wydarzeniach w tej konkurencji sportowej 


B. LANDAU 


Kraków, ul. Stradom 12. 


Peleca kapelusze: 
„„Gepperta*', 
Największy wybór! Najniższe ceny! 


dwóch jej najlepszych zawodników: Pazurka 
i Wilezkiewicza i tym się tłumaczy jej 
wielka przegrana z Ł. K. S-em w Łodzi. 
W niedzielę obaj ci gracze mają wystąpić tak 
że mecz ten zapowiada się wcale interesują- 
o. 


„Biestera' i ,„Schlea“. 


ŚLĄSK — KRAKÓW. 

W niedzielę o godz. 17-tej odbędzie się 
mecz reprezentacyjny w szczypiórniaka po- 
między Krakowem a Śląskiem Skład druży- 
ny krakowskiej opiera się na Cracovii i Mak- 
kabi. 

ZAWODNIK NIE JEST Z ŻELAZA. 

Znani kolarze Michalak i Napierała brali 
ostatniej niedzieli udział w szosowych zawo- 
dach mimo, iż byli wyraźnie przemęczeni wy- 
ścigiem o mistrzostwo drużynowe Polski. Re- 
zultat był taki, że Michalak nie wytrzymał 
wyścigu i wycofał się, a osłabiony Napiera- 
ła upadł ze zmęczenia i doznał potłuczeń. I, 
co taki start przemęczonych zawodników ma 
wspólnego ze sportem, który w pierwszym 
rzędzie ma służyć zdrowiu, a dopiero potem, 
znacznie potem, celom widowiskowym, czy 
pieniężnym. Zawodnik to nie automat! 
BRATISLAVA — LEICESTER CITY 3:1 1 
- Drużyny angielskie nie mają jakoś szczę” 
ścia na kontynencie. Leicester City, drużyna 
I Łigi angielskiej rozegrała we czwartek za- 
wody piłkarskie z prowincjonalną drużyną 
czeską K. S. Bratislava w Bratisławie, ulega- 
jąc jej w stosunku 3:1, mimo przewagi tech- 
nicznej. Przegraną tę winni Anglicy zapisać 
na konto swego sztywnego systemu W, który 
stosują wszędzie bez względu na przeciwni: 
ka. 


REALNOŚĆ w centrum dzielnicy XXII. 
trzechpiętrowy, trzechfrontowy narożnik, 
dochód 22.000 zł. za 200.000 zł. natych- 
miast do sprzedania. Zgłoszenia do adm. 
Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. Sto- 
larska 9, pod „Potrzebne 130.000. 

334-37 


OBRAZ .„Św. Hieronim“ wiek XVIĘ arcy- 


dzieło, okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia li- 
stowne do adm. Kuriera Wieczornego, Kra- 


ków, ul. Stolarska 9, pod „Wyjątkowa 

okazja”. 319-37 
REALNOŚĆ przy ulicy Niecałej, centrum 

Krakowa, okazyjnie sprzedam. —  Zgło- 


szenia do adm. Kuriera Wieczornego pod 
„Wyjątkowa okazja“. 330-37 


MUSZLE morskie, olbrzymia wystawa, wa- 
ga na ryby 10 kg. okazyjnie do sprzeda- 
nia. Wiadomość Kraków, Lubicz 3 m 3, 
od 2 — 4 popoł. 324-37 


| LOKALE | 


MIESZKANIA lub małej willi na Woli Ju- 
stowskiej poszukuje na całe lato do wyna- 
jecia. Zgłoszenia do adm. Kuriera Wie- 
czornego pod „Letnie mieszkanie". 

316-37 


LOKALU składającego się z jednej większej 
ubikacji i 2-ch mniejszych poszukuje po- 
ważna organizacja. Reflektuje tylko na 
lokal w centrum. Zgłoszenia pod „Orga- 
nizacja*, Kraków, ul. Stolarska 9, admi- 
nistracja Kuriera Wieczornego. 


4 POKOJE na biura przy ul. Floriańskiej 
do wynajęcia. Zgłoszenia pod „Łokal biu- 
rowy“ do adm. Kuriera Wieczornego, Kra- 
ków, ul. Stolarska 9. 317-37 

5 POKOI z komtortem za mieszkaniowym 

czynszem w centrum Krakowa poszukuje 

adwokat. Zgłoszenia do adm. Kuriera Wie- 
czornego, Kraków, ul. Stolarska 9, pod 


„Najwyżej jak piętro'. 328-37 
| RÓŻNE | 


UDZIAŁOWCÓW do rentownej fabrykacji 
monopolowej, dysponujących od złotych 
100.000 poszukuje poważne konsorcjum. 
Zgłoszenia do adm. Kuriera Wieczornego, 
Kraków. ul. Stolarska 9, pod «Milion 
udziały“. 325-37 


ZŁ. 10.000 na pierwszą hipotekę realności na 
12 procent pożyczę solidnemu i wypłacal- 
nemu wł. realn. Zgłoszenia do adm. Ku- 
riera Wieczornego, Kraków, ul. Stolarska 
9, pod „Pożyczka 10.000". 327-37 


Niedzielneimprezy 


w Krakowie 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
w Krakowie szereg imprez sporto- 
wych. z których na pierwszy pian 
wybija się spotkanie ligowe ŁKS— 
Garbarnia i zawody kolarskie w ra- 
mach jubileuszu Cracovii. Pozatem 
ciekawie zapowiada się międzymia- 
stowy mecz szczypiórniaka Śląsk— 
Kraków, Święto Sportowe WF. i PW. 
no i rozgrywki o mistrzostwo wszyst- 
kich klas w pifkarstwie krakowskim, 
które znajdują się już w końcowym 
stadium. 

Szczegółowy program imprez przed 
stawia się następująco: 

PIŁKA NOŻNA (30. V. 37) 


LIGA 
Godz. 1730: ŁKS.—Garbarnia, b. 
Garbarni. 


KLASA A. 

Godz. 9 — boisko Korony: Nadwi- 
ślan— Korona, sędzia p. Słódkowski. 

Godz. 9 — b. Unii: Olsza—Unia, sę- 
dzia p. Seichter. 

Godz. 9'30, b. Juvenii: Grzegórzecki 
—Zwierzynieeki, sędzia p. dr. Lust- 
garten. 

Godz. 11 — b. Cracovii: Wawel— 
Cracovia I B, sędzia p. Skowroński. 

Godz. 17:30 — b. Makkabi: Wisła 
I B—Makkabi, sędzia p. Cenzor. 

Godz. 17:30 — b. Podgórza: Krowo- 
drza—Podgórze, sędzia p. Seidner J. 

KLASA B. 

Godz. 9 — b. Szk. Podh.: Siła —No- 
wowiejski, sędzia p. Heitner. 

Godz. 9'30 — b. Olszy: Jutrzenka— 
Czarni, sędzia p. Luberda. 

KLASA C. 

Godz. 10:30 — b. Płaszowianki: Po- 
goń—Płaszowianka, sędzia p. Ein- 
tracht. 

Godz. 16*30 — b. Dąbskiego: Kłaj— 
Dąbski, sędzia p. Toliński. 

Godz. 17:30 — b. w Borku: 
czanka—Sokół, sędzia p. Żyła. 

ZAWODY KOLARSKIE 

Godz. 17:30 — tor Cracovii: Jubi- 
leuszowe zawody koiarskie (dalszy 
ciąg). 


Wieli- 


ŚWIĘTO WF. I PW. 


Godz. 9'*30: w kościele OO. Kapucy- 
nów nabożeństwo. 
Godz. 16: otwarcie Stadionu i po- 
kaz gier sportowych. 
SZCZYPIÓRNIAK 
Godz. 17 — b. Wisły: Śląsk—Kra- 
ków. 


MIESZKANIA dwupokojowego z pełnym 
komfortem. blisko kolei, na i. piętrze, po- 
szukuje wypłacalny lokator. Zgłoszenia do 
adm. Kuriera Wieczornego, Kraków, ul. 
Stolarska 9, pod „Wypłacalny”*. 329-37 


SZEŚĆ POKOJI z komfortem w centrum 
Krakowa do wynajęcia. Zgłoszenia poważ- 
nych reflektantów do adm. Kuriera Wie- 
czornego, Kraków, ul. Stolarska 9, pod 
„Mieszkanie piękne". 320-37 


JADALNIA machoniowa piękna kompletna 
zaraz do sprzedania za cenę zł. 1.000. 

Zgłoszenia do Adm. „Kieriera Wieczor- 

nego“, Kraków, ul. Stolarska 9. 321/37 


| © MATRYMONIALNE 


aaa 
MAM LAT 35, jestem bezdzietną wdową, wła 
ściciełką dobrze prosperującego zakładu 
modniarskiego oszczędności około 
20.000 zł. Zawrę znajomość w celach ma- 
trymonialnych z starszym panem, który 
byłby nie tylko mężem ale i sprężystym 
szefem firmy. Listy do „Krak. Kuriera 
Wiecz.“ pod Pracowita i oszczędna. 323/37 


PRZYSTOJNY, młody inżynier-mechanik, na 
dobrej posadzie, właścicieł realności za- 
wrze w celu matrymonialnym znajomość 
z brunetką młodą, zgrabną panną lub wdo- 
wą (bez dzieci). Pożądany mały kapitalik. 
Rzecz traktuje serio. Zgłoszenia „Krakow- 
ski Kurier Wiecz.“ pod „maj”. 324/37 


DENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst 1.—. Nadesłane 0.75. — Za tekstem 0.50. — Drobne za słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 5 gr. Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.— 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Karol Miiller. 
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